
Rok XXVII. Piotrków, 13 (25) Czerwca 1899 r. Nr. 26. 
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i- PRE~UIUER .<\1' .-\. I 

w m i ej s c u: ' 

I roczni e .. rs. 3 kop. 20 

I 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 , 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cella pojedyńczego nnmeru ' 
I kop. 8. 

I . z p r z e s y ł k ą: ' 
i rOCZDl e . . . l"s . 4 kop. 80 
, póh'ocznie . rs. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 
-== =-== ~ ==== 

li OGŁOSZE~JA. I 
' Za ogłoszeni e l-razowe k.IO 

I 
od jednoszpaltowego wiersza 
Jletitu.-Za ogłoszenia kilka- i 
krotn e po k. 6. - od wier- I 

I
, sza.-Za reklamy i nekrologi, 
loraz ogłoszenia zagraniczne ~ 

l
! po k. 12 od wiersza.-Za ogło- I 
szenia, reklamy i nekrologi na I 
l -ej srronie po k. 20 od wier- ' 

I sza peti tu. I 
Za tłomaczenie ogł. z j ęzyków , 

, obcych po 2 kop. ~d. ~-.!.erBza. i 

WychodzI W ks.żdą Niedzielę wraz! oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ pJ'Zyj'łłUją: Oglo.,zenia PI'~yjIlłUją: 

W PioM'kowie Bimo Redakcyi i obie księgarnie. rv Łodzi księgarnie Schatke, 
Fiscbera i Koliuskiego. TV Ozęstochowie W. Komornicki. rv B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. TV Dąb1'owie W. Waligór8ki Karol. TV Łasku W. 
Gra~s. rv Rawie W. Hipolit Olszewski. 11' Radomsku W. :Myśliuski 

rv Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie ksi ęgarni e . W Wa1'szawie 
" Warszawski e Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchmau i S-ka"). rv Łodzi 
W-ny Gusta w Zalewski ulica :\likołajewska Ji!I 7 oraz miej scowe księgaruie. 
JV innych miastach powiatowych gubernii pio trkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. I wymieniou e, przyjmujące prenumeratę . 

LETNIE MIESZKANIA 
w suchym lesie, na przystanku Kamińsk-kq
piel, prysznic_ Wiadomość u zawiadowcy 
tejż e- stacyi, lub w Radomsku u sędziego śledczego 
W·go Swidzińskiego. (3-1 ) 

HENRYK HOffMAN 
Adwokat PI"Z)'si~gły (3-1) 

zamieszkał "V7" Sos:no"""cu dom J?e:r:n:pla._ 

Zawiadamiam niniejszem Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że na fok przyszły 1899/1900 egza
mina wstępne Ofaz wpisy rozpoczną si ę na 
mojej pensyi w dniu 20 sierpnia. Uczenice, mające 
egzamina powakacyjne, odbędą je w dniu 
29 sierpnia. Lekcyj e rozpoczną się w dniu 
l-ym września. 

Przełożona. 

1l JJomuńsKU, . ' 
Narozny dom Swief'secea ulica 

~,MoskiewskaH I-e piętr'o. (6-1 ) 

W MAJĄTKU Ł~CZNO 
pocztowa stacyja Sulejów, gubernii Piotrkowskiej, 
z powodu zwinięcia gospodarstwa, odbędzi e się 
w dniu 26 i 27 czm'wca 1899 roku, 'Wy
przedaż In'Wentarza ży'Wego i 
Dlartvvego, jako to: koni, vvołó'W, 
Dlaszyn, uprzęży i t. p. 

Bliższych wiadomości co do warunków wyprze-
daży, udziela się listownie. (2-2) 

Od Redakcyj. 
Przypominamy szan. czytelnikom, że czas 

już odnawiać przedpłat~ na kW81·tał III I'. b. 
Jednocześnie prosimy zalegajl&cych z przedpłałl& 
o uregulowanie rachunków; wreszcie o wczesne 
zawiadomienie, jeżeli ktoś nie życzy sobie otrzy
mywać nadal gazety. 

--«+»--

o służebnościach włościańskich. 
Prawo z rok a 1864, nadając włościanom 

własność gruntów, w ich posiadaniu się znaj
dujących, pozostawiło icb zarazem jak wia
domo przy użytkowaniu słuźebności, czyli 
tak zwanych nserwitutów". Słuźebności te 
są dwojakiego rodzaju: leśne i pastwiskowe. 
PIerwsze polegają na tem, że włościanie ma· 
ją prawo otrzymywać z lasów dworskich 
róźnego rodzaju materyjały, jako to: drzewo 
budulcowe, zbieraninę na opał i mech, oraz 
liście na podściółkę dla bydła; zaś drugie 
dają włościanom możność paśe swój inwen
tarz w dworskich lasach i na niektórych 
dworskich uźytkach, a mianowicie: na ugo
rach i ścierniskach (rżyskach), oraz na łą
kach po skoszeniu trawy. Niewątpliwie sam 

prawodawca przewidywał z góry niedogod
ności dla stron obu z tego rodzaju pnlw wy
nikające. Zamiana sluźebności dopełnianą 
być moźe tylko w drodze dobrowolnych 
umów Dli~dzy włościanami i właścicielami 
obciążonych serwitutami posiadłości. 

Ilość osad włościańskich w gubernii Piotr
kowskiej, którym przyzuano prawa na słu· 
żebności, wynosiła pierwiastkowo: 

Osad z prawem na słuźeboości: 
tylko pastwiskowe. 3,590. 
tylko leśne 6,393. 
jedne i drugie . 21,147. 

Razem osad 31 ,130. 
Z tej liczby, w drodze dobrowolnych ukła

dów przez władze włościańskie ostatecznie 
zatwierdzonych, poczynając od roku 1864 
po dzień 1 stycznia r . 1898, zamieniło pra
wa na służebności: 

pastwiskowe . 
leśne. 
jedne i drogie. 

2,241 osad 
4,406 " 

14,056 " 
Razem 20,703 " 

którego to prawa wynikła kwestyjai czy wło
ścianie mogą wyrąbywać las na przestrzeni, 
oddanej im za służebności i przestrzeń tę 
obracać na grunta ol'Ue lub łąki? Dla wło
ścianina, otrzymującego 3 lub 4 morgi lasu 
na własność za słuźebności, zachowanie tego 
lasu nie przedstawia interesu. Dla Iliego 
nierównie korzystnej las wyciąć, a grunt 
'l.aorać. Z takiej przyczyny włościanie nie 
chcą obecnie przystępować do układów o za
mianę służebności! Miejscowa ko~isyja gu
bernijltlua włościańska, po gruntowoem roz
ważaniu wyniklej kwestyi, pragnąc i nadlli 
nie tamować stronom separacyi służebnoś
ciowej, zaopinijowała, że włościanom na
leźy pozostawić możność wyrąbania lasu 
z przestrzeni zaserwitutowej wówczas, 
gdy przestrzeń ta przechodzi na ich włas
ność małemi dzialkami, na których konser
wacyja lasu nie jest możliwą z powodu nie
możebności zaprowadzenia gospodarstwa 
leśnego; las zachować należy jedynie na 
większych przestrzeniach, jeźeli takowe od
danemi zostają na niepodzielną wspólną 
własność całej wsi, bowiem na przestrze
niach, takich można zapJ'owadzić. racyjonal
ne gospodarstwo leśne. 

W interesie ziemian i włościan życzyć 
wypada, aby słuszny i .czyniący zadość spra
wiedliwym wymaganIOm stron obydwóch 
powyższy wniosek komisyi gubernijalnej 
przy chylnie przez władze decydujące rozstrzy-
gniętym został. K. W. 

---0---

Jeszcze słów kilka w sprawie urządzenia 
wodociągów. 

Zatem prawie dwie trzecie praw słuźebności 
zostało juź zniesionych, czyli z ogólnej licz
by majątków, służebnościami temi obcią
żonych, już dwie trzecie uwolniły się od 
plagi serwitutowej. Z początku włościanie 
bardzo chętnie zrzekali się praw swych na 
serwituty za stosunkowo niewielkie w ziemi 
wynagrodzenie; z postępem jednak czasu 
wymagania ich ogromnie wzrosły i układy 
stały się bardzo trudnemi. Dlatego też po
zbycie się służebności, szczególniej w osta
tnich latach, okupionem bywało dosyć cięż
kiemi ze strony właścicieli folwarków ofia
rami; bowiem włościanom, wzamian za zrze
czenie się ich praw, trzeba tlyło oddawać 
na własność znaczne przestrzenie leśne i pa- W poprzednim artykule, w tej tak ważnej 
stwiskowe. Zważywszy jednak wszystkie do- dla naszego miasta sprawie, przy obliczaniu 
godności, z pozbycia si~ serwitutów wyni- czystego dochodu z przedsiębiorstwa przy
kające, pnyznać należy, że naj cięższa na- jęliśmy sumę 180,000 rubli, jako koszt bu
wet ofiara stokrotnie się tu opłaca!.. To też dowy wodociągu; jest to cyfra tak przesa
do roku 1898 umowy o zamianę służebuości dnie wysoka, że z zupełną pewnością można 
szł'y dość raź~o, ~ ze strony wł!ld~ włoś?i~ń- ją zredukować do 100,000 i, ta ostatnią su
sklCh . przedslęwzl~te. były wszelkie ~ozln~e me przyjąwszy za zasade, możemy obliczyć 
środkI dla ułatwlellł~ stron~m zawlerama doŚć ściŚle, jakie zyski ~a na uwadze pro
dobr?wolny~h umów l szybkIego takowych jektodawca p. Wojsław. Najlepiej nam wy-
zatwJerdzema. . , . t t . t tlI" 'k . 

Szczególniej dodatnio pod tym wzglę- jasm o nas ępuHca a ICZ a. 
dem przedstawia się działalność miejscowej 
komisyi gubernijałnej do spraw włościań
sklich, jak to następujące ścisłe cyfry uda
wadniają: w roku 1896, na 139 przedsta
wionych umów, zatwierdzono ostatecznie 
118; w roku 1897 przedstawiono umów 109 
zatwierdzono 88 i w roku 1898 na 90 umów 
zatwierdzono 89, a jedną tylko odrzucono 
jako niezgodną z przepisami. Resztę nieza
twierdzonych układów w roku 1896 i 1897 
musiano zwrócić dla uzupełnienia koniecz
nych formalności. 

W roku zeszłym umowy stanęły z po
wodu prawa z d. 8 czerwca tegoż roku, o za
chowaniu lasów (ochronie leśnej ) , wskutek 

Q 
'" .~ 

"" .. 
"'", 'C ._ 

.~ = 

~ .., .,., 
~ ... 
15,000 
20,000 
30,000 
40,000 
50,000 
75,000 

100,000 

... 
'" -o o Ol! ~ 'i '" .. 
o .Q 
o ... -o 
ee '0 

-'" 00 <> 
o 

" Q 
@l 
o 

50 27 ,375 
40 29,200 
35 38,325 
30 43,800 
25 45,625 
20 54,750 
15 54,750 

';;:' ó ., ... 
~ -o 
ee ' 0 
o -= 'Q. <>1>0 

Oc: 

'" ""00 .>C »<> O> ... 
~ '" ., » 
o 00 

~ o 

8,000 19,375 
9,000 20,200 

1.0,000 28,325 
11,000 32,800 
12,000 33,625 
13,000 41,750 
14,000 40,750 

.., ..... 
~:TJ ID '0-= o~ 

"0<> .>Co 
~~ o'" ., = 
0= 1>00> 

""O> ~ g <> 
1>00 

.~ ~ ...., .. 
~Q, =» 
~~ ~Q, .. '" om-.. 

19.4 l 20.2 
28.3 t "'/, 32.8 
33.6 
41.7 
40.7 



2 TYDZIEK ~ 26 

Ilość 100,000 wiader dziennej konsumcyi, z po za Piotrkowa, lecz właśnie ludzie tutejsi R o z c h d d: 
jakkolwiek wydaje się wysoką, nie jest zbyt i głównie niezamożni; czyżby więc oni nie po· na kupno materyjał. 

. .. d d winni poczn\vać się do obowiązku przyczynienia do robót . . . rs. 16 k. 71 
wygorowaną; przeCIwDle, na er praw opo- się choć w jakiejś części do własnego dobra? ~ wynagrodzenie 
dobną jeźeli weźmiemy pod uwagę: 1-0) że Przypuszczać należy, że masa się poruszy; datki, za robotę· . . " 290 n 87 
przy projektowaniu wodociągów dla miast choćby najdrobniejsze, ale liczne, na budowę do- "opał i światło ." 23" 51t*) 
przyjmuje się za zasadniczą ilość 5 wiader mu się posypią. Tylko doŚĆ już wyczekiwania! "roparacyję loka-
dzienne,i konsumcyi na 1 mieszkan' ea, 2'0) Dom trzeba wykończyć, by od Ś·go Jana można lu..,..." 4 n 90 

OJ • • dl" . . t t . d b "pensyję dozorcy 120 " 
że W OkreSl'e (Istatlll'ch lat 40 ludnośc' PI·otr. w mm oSIe IC zamlf,rzone \Os y uCyJe o roczyn-

ne. NiechZe więc ci, co dotąd trzymali się na uboczu, "nagrodę dla do· 
kowa się potl'oiła. pospieszą co prędzej ze swami ofiarami, mając na, zorcy..... 5" 

Z przytoczonej tablicy wynika, że w razie względzie, że dom .lcończon.lJm być musi i skończonym Razem rs. 460 k. 99 
przyjęcia przez miasto projektowanej taryfy będzie; że ci, którzy jakąś ofiarą do tego dzieła, Remauent rs. 1,240 k. 16 

d d 
. b' k . l 40 w warunkach Towarzystwa, pomnikowego, się przy- a mianowicie: 1,000 rnb. w 41/2% L. Z. Ziemskich 

na wo ę, prze Się IOrstwo w o reSle at czynili, znajdą się na liście dobroczyńców w księdze i 240 rnb. 16 k. w gotówce, z której rub. 193 k. 
zwróci właścicielowi koncesyi ] 2 razy wyło· pamiątkowej; pominięcie za& możuości znalezienia się 96 znajduje się w kasie Tow. Dobr., a I·ub. 46 
żony na budowę kapitał t.j., że pan Wojsław, lIa stl'onllicach owej księgi nie będzie świadczyć k. 50 w kasie domu pracy. 
wydawszy na urządzenie wodociągu 100,000 korzystnie o tycb, którzy od złożenia ofiary się Wartość ruchomego majątku domu pracy wynosi 
rubli, po 40 latach stanie się właścicielem uchylili." rub. 30 k. 93. 

1 200000 bl'l Nareszcie, szauowny mówca wspomiawszy SZ"'V'V" .A.L~:r.A. 
sumy, , rn 1... o dotkliweJ' szczerbie, J·aka. śmierć wyrza.dziła • 

J kk l . k . W . ł . Organizatorkami szwalni były ·następujące panie: 
a o WJe zyczę panu oJs aWOWl po- w liście członków Towarzystwa przez zabranie Maryja Czyńska, Jadwiga Hoguslawska, Emilja 

myślności W interesach, jednakże 30%, wyda- tak poważnych Irotektorów, jak Glazer Hipolit, Goleńska, Helena Zaleska, Maryja 1\lłodowska, Ja
je mi się nieco zadużo, tern bardziej, że do- Milkowski Jan Apolinary, Orłow Grzegorz I Woj· nina Maszatowska, Helena Malczewska, Helena 
starczyć go będą zmuszone kieszeuie moich ciecbowski Ludwik-temi wzruszającą swą prze- Psarska, Jnlja Przy·stoJecka, Helena Rejm311 i Zoo 
współmieszkańców. mowę zakończył słowy: f ja Stawiska ze współudziałem delegowanego przez 

Z . d .Zapisujmy się jak najliczniej na członków Radę Towarzystwa Dobroczynności członka F. 
amlast więc projektowanej przez prze - Towarzystwa dobroczynności, jeśli nie rzeczy- Dudzińskiego.-Panie te składają pierwsze kółko 

się biorcę ta ryfy, czy nie moźna by unormo- wistych to choć przynajmnil'j ofiarodawców; nie dziesięciu członkiń i zarazem stanowiły zflrząd 
wać ceny na wodę podłng niżej załączonej żałujmy rzucać groszy do skarbonek jałmużników; szwalni pod prezydencyją wybranej ad hoc p. 1\la
tabliczki: nrządzajmy zabawy i rozl'ywki zawsze z pamięcią ryi Czyńskiej. Każda z pań należąca do tego 
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9,000 9,200 9.2 
10,000 11,600 11.6 
11,000 14,550 I 14.5 
12,000 15,375 15.4 
13,000 19,850 I 19.8 
14,000 22,500 22.5 

Sądzę, że nietrudno będzie znaleźć przed
siębiorcę, który się zadowolni 141/ 2 procen
tami, a przy tern i interesa mieszkańców bę
dą możliwie uwzględnione. 

Na zakończenie zwracam uwagę panów 
obywateli i zarządu miasta na jedną jeszcze 
okoliczność . W projekcie swoim p. Wojsław 
obowiązuje się ułoźyć l'!lry tylko na głó
wnych ulicach miasta, tam, gdzie to uzna nla 
siebie za korzystne; źąda zaś zamknięcia 
studzien miejskich na calem terytoryjum 
miasLa. Otóż, mojem zdaniem, powinny być 
zamykane studnie tylko na tych ulicach, 
gdzie będą ułożune rury wodociągowe; inne 
zaś-pozosta wione do użytku publicznego, 
do czasu zaopatrzenia danej ulicy w wodę 
z wodociągu. Uwzględnienia tego wymaga 
i wygoda mieszkąńców i bezpieczeństwo 
miasta! C. Z. 

---(0)---

2. 

JeSZGZe O llaSZem Tow, Dobr, dla ChrześGUan, 

(dokończenie) 

n Tymczasem obojętność naszego ogółu względem 
zadań Towarzystwa przechodzi wszelkie granice. 
Nietylko bowiem wpływy pieniężne w roku nbie
głym nie odpowiadały potrzebom i oczekiwaniom, 
ale nadto Rada od tegoż ogółu nie doznała po
parcia nawet moralnego: nietylko nikt nie zło
żył żadnego projektu, mającego lIa celn okazanie 
pomocy Radzie, lecz nadto nikt niczem nie zamanife
stował zainteresowania się j ej pracami. Rada nie 
uzyskała ani słowa zachęty, a bądż co bądż mo
gło by to jej dodać energii w jej działaniu. 

Na pozór zdawało hy się, że względnie znaczne 
ofiary na budowę domu Towarzystwa w dodat· 
niem świetle przedstawiają ofiarność naszą. Ro
zejrzawszy się jednak bliżej w liście ofiaro
dawców i tn przekonywamy się o względnej na
szej apatyi na dubro publiczne. Ofiary na dom po
sypały ilię obficie, ale zaw(lzięczać je należy ła
skawym ofiarodawcom przeważnie nietylko w Piotr
kowie nie zamieszkałym, lecz i nie wspólnego z 
Piotrkowem nie mającym. Z mieszkańców miasta 
niezwykle mała liczba osób ofiary swe złożyła, 
ogół zaś Piotrkowiaków zachował się i w tym 
kierunku dotąd zupełnie obojętnie, czy może wy
czekująco, a już o datkach rublowych lub ko
piejkowych nie słychać nic zgoła. A któż to będzie 
korzystał z owego domu? Przecież nie mieszkańcy 

o biednych; opodatkujmy nasze słahostki; poma- pierwszego kółka przewodniczy dziesięciu innym 
gajmy i radą i uczynkiem do spełniania zadań kobietom, które zobowiązały się wnosić dobrowol· 
naszego stowarzyszenia, a niewątpliwie kwestyja nie co miesiąc na rzecz szwalni po 20 kopiejek 
wynalezienia środków materyjalnych, tyle kłopotu i zajmować się szyciem bielizny i nbrail z ma
Radzie zarządzającej sprawiająca, szczęśliwie teryjału nabywauego przez Zarząd. Szycie może 
sama przez się rozwiązaną będzie: środki się znajdą, się odbywać w domu, albo też w lokaln Rady To
wzrastającym potrzebom uczyni się zadość, a sp o- warzystwa DObroczyności, gdzie zuajdnje się ma
łeczeństwo zyska to błogie wewnętrzne zadowo- szyna do szycia. Rozdawanie biednym bielizny 
lenie, iź stanęło na wysokości swego cywilizacyj- i ubrań, uszytych w szwalni, uskutecznia się przez 
nego zadania, bo nie zapolllniało o tern, że "res sacra Zarzad Szwalni. 
miser"! Poczynając od dnia 25 Września, w składzie 

Tak-"res sacra mi~er" powtarzamy za Szanownym 
Przewodnikiem naszej instytucyi. A tu tymczasem 
ofiarność publiczna coraz bardziej słabnie, potrzeby 
rosną z dnia na dzień; zaś fundnsze, na zaspoko
jenie tych potrzeb niezbędne, ciągle siQ zmniej
szają· 

Wybornie zdajemy sobie sprawę iIó trudności 
obecnych warunków, braku zamożności, koniecz
czności myślenia o własnych potrzebach i t. d. 
Pomimo jeduak tych wszystkich względów, przy 
dobrych chęeiach, dnżo jeszcze, dnzo zrobić by mo
żna! Na tylu właścicieli domów, iluż ich posiadamy 
w gronie członków Towarzystwa? Z pomiędzy dy
gnitarzy kolej owych, dla których przecież roczna 
skłailka rIIbli sześć nie może stanoVl ić wielkiej 
różnicy, ileż nazwisk figuruje na liście tychże 
członków? Czy zamieszczone wyżej słowa p. Pre
zesa Rady Zarządzającej wywrą jaki skutek na 
letargiczne nasze społeczeństwo, czy też będzie 
to tylko groch rzucony na ścianę, a my w coraz 
głębszą drzemkę wpadać sobie będziemy-czas 
to pokaże. 

Członek Rady Tow. dobro K. W. 

---(+)---

DOJ:v:1: ::E='~.ACY. 

Czytamy w ostatnim sprawozdaniu Tow. Dobru
czynności, co następuje: 

W rok n sprawozdawczym było pracujących: 
mężczyzn 1 i 22 kobiety, nbyło w ciągn roku 4 ko
biety, pozostało na rok 1899-1 mężczyzna i 18 
kobiet. 
Mężczyzna zajmował się wyrabianiem słomianek 

i wyplataniem krzeseł. Kobiety darły pierze, wy
platały krzesła, cerowały skarpetki i t. p. Prócz 
tego, zajmowały się dodatkowo w mieście, po do· 
mach prywatnych i ogrodach. 

Przeciętny zarobek w domu pracy czynił: dla 
mężczyzny kop. 13, dla kobiety kop. 10 dziennie, 
nie licząc wynagrodzenia za pracę w mieśeie. 

W ciągn roku otrzymano do zdarcia funtów pierza 
1160 1/2, zostało z roku 1897 funtów 588 1/2, razem 
funtów 1749, z których zdarto funtów 772 1/2, pozo
stało na rok 1899 niezdartego pierza funtów 
1076 t/1.-Za zdarllie jednego funta płacono domowi 
pracy kop. 15.-Wyrobiono słomianek 34, zostało 
z roku 1897-97, razem 1111, sprzedano sztuk 80, po
zostało na rok 1899 sztuk 51. Krzeseł wypleciono 45. 

P r z y C h 6 d: 

remanent z roku 1897 w kasie 
Tow. Dobr ... 

w kasie Domu pracy. . . . . 
Ufo od sumy rs. 1,100 w 4'/2% 

w LZ. Ziem . .. 
za darcie picrza . . 

" wyplatanie krzeseł 
n słomianki. . . . . 
" różne drobne roboty 
" roboty w mieście. . 
• noclegi w domu pracy. 

Razem 

rs. 1,431 k. 64-

" 

" 
" 

9 • 27'/2 

47 02 
115 "87 1/ 2 

22 "96 
12 41 

6 "42 
29 51 
26 "04 

rs. 1,701 k. 15 

osobistym Zarządu szwalni zaszły następujące 
zmiany: nbyły p.p. Marja Czyń ska, Helena Rej
man i Helena Malczewska, a przybyły p. p. Aniela 
Wojewódzka, Anua Wyżnikiewicz i Gabl'yela 
Chrzanowska. Na prezydującą powołauo p. Anielę 
Wojewódzka. 

W roku sprawozdawczym przygotowała szwalnia 
696 sztllk bielizny i ubrania i wszystko to roz
dano pomiędzy nbogich a mianowicie: 

531 sztuk otrzymały biedne rodziny, w liczbie 190 

20 
16 
50 
79 

696 

" 

" 

[rodzin, 
kobiety w dom a pracy, 
starcy w przytułku, 
dzieci w ochronie M 1. 

" 
M 2; 

Przychód: Skład"i od członkiń i do
browolne ofiary. . rs. 434 k.)3 

Rozchód: na knpno materyjałów do 
bielizny i ubrań . . . rs. 430 k. 53 1/ 2 

Remanen t-rs-.--:3:-;'k-. -:5:-:9:-:-1/72 
Wartość ruchomości 40 rs. 

(*) Dom pracy otrzymał od Towarzyshva Do
broczynności bezpłatnie 22 korce węgla kamiennego. 

---(e>--

/{roniill PiofrkolVsill, 

Prosimy czytelników naszych z 'miasta 
Piot1'kowa i całej piot7'kowskiej gubm'nii 
o komunikowanie nam ważniejszych fa
któw i ciekawszych wypadTców. Proste po
danie wiadomości jest dostateczne; Ob7'0-
bienie należy do 1'edakcyi. 

- U.,oważnienie. Księgal'Dia p. Doorze
lewskiej w Noworadomsku p. f. "Janina" 
została przez nas upoważnioną do przyjmo· 
wania tak prenumeraty jak i ogłosze1Ł w 
Noworadomsku i okolicy. W razie znacznego 
zapisu na prenumeratft, mogłaby księgarnia 
dostarczać pismo nasze po cenie miejscowej. 

'- Pr'ojektowałiślllY \V "Tygodniu" 
niedawno założenie w Piotrkowie Oddziału 
Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, 
a projektowaliśmy dlatego, że do pewnego 
stopnia zaradziłby on brakowi miejscowego 
Towarzystwa Rolniczego, potrzebującego dla 
zorganizowania go daleko więcej energii, 
przedsiębiorczości i inicyjatywy, niżeli ich po
siada, jak się okazuje, tutejsze ziemiaństwo; 
kiedy oowiem gdzieindziej pozakładano już 
rożne spółki i towarzystwa rolnicze, u nas 
skqńczyło się tylko na projektach. 

Ze projekt nasz był b, praktyczny, okazu
je się z tego, iż obywatele kaliscy lIietylko 
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również o nim pomyśleli, ale go i wykonali. Co się tyczy mięsa-to doszło do 13 kop. 
Oto "Gazeta Kaliska" donosi, że zatwierdze- za funt: jest to Dowa taksa, zatwierdzona 
nie towarzystwa popierania ruskiego prze- podobno przez władzę ze względu na wyso
mysłu i bandlu w Kaliszu stało się w dniu 7 kie ceny żywej wagi. Nie mc,żemy jednak 
b. m. faktem dokonanym, o czem p. minister zgodzić się na to, aby przy tej cenie, gdy się 
skarbu zawiadomił już glówny Komitet To- bierze w jHkiejkolwiek jatc\, 10 funtów mię
warzystwa odezwą za X2 1'/821. sa-było w nicb 6 funtów kości!.. Jest to 

Zaprawdę, ospałość Piotrkowa i jego rozmyślne nadużycie rzeźników, którzy tak 
okolir.y wkrótce gotowa wej~ć w przysłowie; dzielą, rąbiąc ua sztuki, wolu lub krowę, 
wszędzie bowiem ludzie są rucbliwsi i wię- aby jedne kawałki mialy jaknajmniej kości 
cej w sobie zaufani, niż u nas. Tu, trzeba -i te przeznaczają dla służby przychodzą
jakichś nadzwyczajuycb warunków, żeby cej od OSÓU wpływowych, wysoko postawio
ich skłonić do jakiej takiej inicyjatywy, nych i władzy, której się boją; drugie zaś, 
do podjęcia i urzeczywistnienia najzbawien- aby miały kości jaknajwięcej-i te przezna
niejszego dla nich samych projektu. Jakaś czają dla zwyklycb śmiertelników, zwła
dziwna b~jaźliwość ich ceehuje, jakiś dziwny szcza tycb, którzy im nie mogą lub nie chcą 
brak ufności we własne siły. Tymczasem płacić po nad taksę. - Chcąc się obl'ouić 
"każdy tylko początek jest trudny"; potem przed tą samowolą naszych rzeźników, trze
idzie wszelka robota coraz łatwiej, ludzie ba by staczać z nimi codzienne niemal wal
się przy niej wyrabiają i stają nadzwy- ki słowne i to bezwarunkowo przy bezpo
czaj użytecznymi pracownikmi z własnem średniej interwencyi władzy policyjnej, gdyż 
i ogółu zadowoleniem. gburowatość, zuchwalstwo i arogancyja tych 

Nie wadziłoby nam zastanowić się nad jegomościów pows1.echniesą znane. m. d. 
tem-i-więcej zaufać swym siłom i zdol- - NielJOpl'awni. Ileż to razy-ileż to 
nościom!.. m. d. już razy gromiono w pismach, owych, że się 

- Szulel'llie. Niema prawie roku, byśmy tak wymzimy, rabusiów cmentarnych, któ
nie byli zmuszeni podnosić na szpaltach na- rzy jedynie po to chodzą na miejsca wiecz
szego pisma tej prawdziwej rany społecznej, nego spoczynku zmarłych, by je odzierać 
jaką stanowi u nas hazardowna gra w kar- z kwiatów, przy akompanijamencie idy jot y
ty. Obecnie znów ona rozwija się i kwitnie, cznycli dowcipów i takiegoż ... wesołego hu
a co gorzej-rujD1~je i gubi ludzi ubogich, moru. Kto chce dowcipkować lub śmiać się, 
słabej woli i cbwiejnych zasad moralnych, może przecież to czynić na zebraniach towa
ludzi, którzy ciężko pracując od świtu do rzyskich w domu, lub koleżeńskich po re
wieczora na utrzymanie rodzin, nldziby dla stauraoyjach i knajpkach; kto zaś .iest ama
poprawienia swych finansów sprobować torem kwiatów-ma dosyć w Piotrkowie 
szczęścia choćby przy "sztosie" lub "lanck- ogrodów, w których je może nabywać za 
nechcie". Oczywiście, gra hazardowna nie- stosunkowo bagatelne pieniądze. Tymczasem 
tylko nie ziszcza ich nad1.iei, ale zgra- cynizID i zuchwalstwo uznały u nas cmen
nych i zgn~bionych pcha często na łono tarz za naj właściwszą arenę dobrego humo
występku a nawet samobójstwa. Alboż nie ru i najłatwiejsze źródło zaopatrywania się 
mieliśmy już tego parę w ostatnich czasach w kwiaty, drogą samowolnego ich rabunku!. 
przykładów? Towarzystwo Dobroczynności nieJawno za-

I nie może być inaczej: fachowi sznlerzy, prowadziło nll IDiejscowym cmentarzu dozor
dla których gra ta stanowi gł6wny sposób czynie, które za niewielkiem wynagrodze
zarobkowania, wciągać muszą do niej co- niem, podejmując się utrzymywania porząd
dziennie coraz to nowe, niedoświadczone ku n~ grobach, jednocześnie są obowiązane 
indywidua i-ogl'ywają je przy pomocy im strzedz i bronić owego porządku przed aro
tylko samym wiadomych oszustw i forte- gancyją "cmentarnych rabusiów". Tymcza
Iów. sem opowiad~ją nam ludzie, że, nie mówiąc 

Sądzimy, że władzom policyjnym nietru- już o bezwzględności mężczyzn, znajdują się 
dno byłoby wyśledzić te "ruchome"-że się nierzadkie osobniki kobiece, które, wycho
tak wyrazimy-"jaskinie zbójeckie", w któ- dząc z cmentarza, w fałdach umiejętnie 
rych 'wprawdzie nie zabijają ludzi odraz u, zdrapowanej w ręku sukni, przemycają po 
ale stokroć gorzej, bo mordują ich powolnie, za granice cmentarza bukieciki z kradzio
poddając zgrane osobniki, wraz z ich rodzi- nych na nim kwiatów! Zaiste, sport godzien 
nami, istnym męczal'Diom i katuszom mo- podziwu wobec swej ohydy!.. 
ralnym, nieraz kończącym się samob6jcz~ - W miejscowem gimnazyjlllll męz
śmiercią ojca rodziny. - Wskazywać siedli- kiem rok szkolny zakońezony został rozda
sko tych jaskiń i imiennie wytykać palcem niem patentów 32 uczniom (na 42-ch) którzy 
głównych hersztów tych nor karcianych- skończyli klasę VIII. Lista ich następująca: 
nie naszą jest rzeczą. m. d. Biełow Włodzimierz, Byczkowski Mary jan, 

- Pieczywo nasze i mięso. Piotrków Fendler Mikołaj, Fiediaj Borys, Ftil'stenberg 
nigdy nie słynął z dobrego pieczywa i świe- Jakób, Gajzler Leonard, Iwanow Michał, 
tny by zrobił interes każdy piekarz, który by, Kępiński Każmiel'z, Klim Henryk, Kobos 
sprowadziwszy się do naszego miasta, za Tadeusz, Kowalczewski Michał, Malcz Lucy
czął stale wypiekać chleb i bułki z mąki jan, Makólski Józef, Mech Każmierz, Nikle· 
bielszej, nie stęchłej, nieco większe i z solą; wicz Michał, Orłow. Borys, Polanowski Al
tej ostatniej bowiem w pieczywie piotrkow- fred, Rider Teodor, Swidwiński Jan (z meda
skiem ani śladu nigdy! Publiczność nasza lem srebrnym), Szewczenko Eugenijnsz, 
jest już do najwyższego stopnia podrażnioną Sztejnberg Grzegorz, Tomilin Leonid, Wasik 
na tutejszych piekarzy; do naszej redakcyi Ludwik, Wencel Ludwik, Wilbert Aleksan· 
nadesłaue zostały w ostatnich dniach naj- der, Wilbert Mikołaj, Woyde Bronisław, 
różniejsze okazy pieczywa, a ktoś nieświa- Wurcelman Dawid, Zaremba Apolinary, 
domy tutejszych porządków, gotów by iŚĆ Zemczużnikow Mikołaj, Zylberstejn Mikołaj 
o zakład, że przywiezione one zostały z ja- i Zupa Piotr. 
kiejś najnędzniejszej mieściny prowincyjo- W pozostałych 7-iu klasach rezultaty wy-
nalnej. Wieje od tych okazów stęchlizna, p:...a_d_ł.::..y_n_a_s_tę.:..:P:....u..!!j..!ą....,ce...,.:~..,..,....-..,.. ___ ..-_~~ 
chleb jest czarny, bułki również czarne, małe, 
wszystko bez soli i, albo niedopieczone, albo 
przypalone. 

Na ten raz wstrzymujemy się od wymie
nienia nazwiska piekarza, zkąd nadesłane 
nam pieczywo pochodzi; nie zawahamy się 
jednak na przyszłość tego uczynić; a oprócz 
tego, osobiście zaagitować w sprawie otwar· 
cia w Piotrkowie piekarni wspólkowej, lub 
sprowadzenia uczciwego majstra piekarskie
go, od którego większość naszych współoby
wateli tutejszych zadeklarowałaby się brać 
stale pieczywo. 

I dodatko- I usunięto promo- wy egz. zostaw, po przeby-
wano po wak. na rok 2 ciu 2 lat. 

I - 30 27 12 2 
II - 35 21 15 1 

III - 23 22 11 5 
IV - 20 22 5 2 
V - 15 5 12 4 

VI - 25 5 2 2 (*) 
VII - 11 5 11 3 

(*) i 4, którzy dwukrotnie pozostawali już po 
dwa lata w poprzednich klasach. 
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Z klasy wstępnej zaliczono jako kaud. do 
l-ej 26, pozostawiono-14, usunięto-3. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 

w roku przyszłym klasa I będzie miała tylko 
jedell oddział. Natomillst II i III napewno 
będą miały po 2 oddziały; do tych więc klas 
kandydaci mogą mieć nadzieje, że miejsca 
nie zbrakuie. • 

- GimllazyjulU żeliskie Piotrkowskie 
ukończyły w tym roku następujące uczenice: 

Bald RozHlja, Borowska Janina, Zaku· 
tiua Aleksandra, Kotwicz-Gilewska Paulina, 
Ksenofontow Luba (medal srebrny), Le
wicka Zenejda, ~Ieszczerska Anna, Potułowa 
Wiera (medal złoty), Ratuld Stefanij a, Rieder 
Kazimiera, Ślubowska Helena, Sokołowska 
Eugenija, 'ruwin Ste~uia, Szatl'ow$ka Julija, 
Juchnowska Natalija (medal złoty). 

- Do 4-0 klasowej pensyj zeliskiej 
p. H. Domańskiej w ciągu pierwszego roku 
istnienia takowej uczęszczało uczenic 82. 
Z tych w klasie wstltpnej (dwa oddziały) 
promowano 21, warunkowo 8; z klasy I-ej 
do II-ej z czystą promocyją przeszło uczenie 
11, z wlll'unkową 9; z 7-iu uczenic kI. II-ej 
dwie tylko mają egzaminy powakacyjne, 
reszta otrzymała promocyię; z klasy III-ej 
na tyleż uczenic otrzymało czyste promocyje 
3, a waruukowe 2. 

N agrody otrzymały: z klasy wstępnej 
(oddział I-y) Wasercwejg Helena, Englard 
Franciszka, Dobrzańska Hanna. Oddział II: 
Beruacka Irena, Wentzel Genowefa. Z klasy 
I-j Piotrowska Jadwiga i Rlljchman Paulina. 

POChwlliy: z klasy wstępnej (oddział I-y) 
Kotyńska Zofia; oddział II: Balcerowska He
lena, Gajewska Aleksandra i Gajewska Zofia; 
z klasy I Olszewska Jadwiga. 

- Szkołę .o\leksalllh·yjską Piotl'kow
ską ukończyło w roku bieżącym 13 uczniów: 
W asilijew, Włodarski, Nassalski, Zieliński, 
Ltittke, Bartosik, Kopydłowski, Knopff, No
wakowski, Nowicki, Jasiński, Miazek i Ful
czyńki. 

- Nagrody. Najjaśniejszy Pan przezna
czył 1,500 egz. "Opisu pod:-6źy J. C. M. Na
stępcy T1'onu" przez Ks. Uchtomskiego, do 
rozdania pomiędzy lepszych uczniów koń
czących kurs gimnazyjalny. Tutejszemu 
gimnazyjum nadesłano tego olbrzymiego, bo 
6 wielkich tomów obejmn,i,ącego dzieła, 5 
egzemplarzy. Otrzymali je: Swidwiński, Po
lanowski, Iwanow, Zupa i Sztejnberg. 

- Obl'ót blizko półroczny, do dnia 17 
b. m., Piotrkowskiego Towal'l:ystwa Wzaje· 
mnego Kredytu, dosięgnął milijona rubli; 
w tym samym przeciągu czasu w roku ze
szłym, obrót kasy przemysłowców, na której 
gruzach jak wiadomo polecono założyć To
warzystwo, wynosił o 60,000 rs. mniej. Jest
to więc początek wielce obiecujący, zwłasz
cza, jeśli zważymy niewielkie maximum do
tychczasowego kredytu (5,000 rs.), które 
wkrótce, w drodze zmiany prawodawczej 
§ 5 Ustawy, ma być podniesione do rs. 15000. 

Będzie to niewątpliwie bardzo ważny krok 
na drodze ku prędszemu rozwojowi Towa
rzystwa zmierzającej. 

-- Pozal'. W ubiegłą środę, o godzinie 7 
zrana wszczął się nagle wjednem opróżnio
nem mieszkaniu w narożnym domu p. Roz
marynowskiej w Starym Rynku, gwałtowny 
pożar, który w mgnieniu oka rozszerzył sili 
po całej kamienicy, tak, że przy najenergi
czniejszej obronie nader szybko tym razem 
przy biegłej straży ogniowej, udało się tylko 
wyratować z pożaru sąsiednie i po przeciwle
głej strooie wązkiej uliczki stojące budynki; 
w płonącY!D zaś domu, ocalała jedna-jedyna 
apteka. Zródłem ognia-zwykła zdaje się 
nieostrożność; przypuszczenie podpalenia uie 
zdaje nam się nieprawdopodobnem wobec nie
zwykłej w takich razach pory rannej, w ja
kiej pożar wyniknął. - W zagasłych zgli
szczach musiał jeszcze tlić widocznie pod 
popiołem ogień, skoro nazajutrz z rana, o tej 
samej niemal porze, nowe kłęby dymu dały 
znać o drugiej seryi tego samego pożaru. 
Skutkiem tego, przybyła na miejsce zagro-



4 

żone straż ogniowa, zmuszoną była do pono
wnej pracy gaszenia. 

- Dla właścicieli domów zaprowadza
jących w swych posesyj ach rezerwoary wo
dne, w celu urządzenia łazienek i waterklo
zetów, nieoboj~tną b~dzie wiauomość o zna
komitem ulepszeniu takowych rezerwoarów 
przez łódzką fabryk~ wodociągów pod firmą 
"P. Janke, obecnie P. Luirhammer". Łatwo 
to każdy ciekawy 8prawdzić może w nowo 
budującym si~ domu p. Jachimowskiego, 
który nas zapewniał, że zaprowadzone 
11 niegu przez rzeczoną firm~ rezerwoary nie
tylko mają tę dodatnią stron~, iż zaoszcz~
dzają wody, ale, co ważniejsza, działają 
nadzwyczaj cicho przy jej spuszczaniu do 
waterklozetów i wanien. 

- Wyjazd sądu. "W d. 27-ym b. m. wy
jeżdża do Łodzi drugi wydział karny sądu 
okr~gowego piotrkowskiego, celem osądze
nia 21 spraw. Skład sądu stanowić będą: 
A. Kołczanowski jako prezydujący, oraz 
członkowie G. Sobiczewski i W. Krotkow. 
Oskarzać b~dą: towarzysz prOkUł'lltora M. 
Łanszyn i J. Ozierow. Piuro trzymać b~dzie 
p. o. sekretarza F. Kobielski. Obowiązki 
tłumacza pełnić b~dzie tłumacz przysi~gły 
A. Wasserzweig. 

- Otrzymali "allgi: radcy dworu, inży
nier budowniczy p-tu b~dzińskiego Pomia
nowski; asesora kolegijalnego budowniczy 
miejski Zambrzycki; sekretarza gubernijal
nego-p. o. inżeniera-budowniczego p·tu 
piotrkowskiego Russocki. 

- Zmially w duchowielishvie. Prze
~iesieni zostali wikary jusze: ks. Władysław 
Zabczyński do parafi Wniebowzięcia N. M. 
P. w m. Łodzi; ks. Bemard Jarzębski-do 
parafi Tomaszów; ks. Cyryl Gutowski-do 
parafii Noworadomski, ks. Mieczysław Ja
nowski--do parafii Sw. Zygmunta w Czę
stochowie, z pozostawieniem obowiązków 
prefekta szkół miejskich w Cz~stochowie. 

- Popyt lIa majątki ziemskie. Dawno 
już pod tym wzgl~dem nie było takiego ru' 
chu, jak w roku bieżącym. Przez parę osta
tnich tygodni stargowano i kupiono ostate
cznie lub warunkowo, następujące dobra 
w najbliższej jedynie okolicy Piotrkowa: Plu
cice, Łękaw:.l, Belzatka-w powiecie piotr
kowskim; Ciel~tniki - w noworadomskow
skimj Kraszew Wielki, Kołacinek-w brze
zińskim, że nie wspomnimy o wielu innych, 
co do których dotąd niepewne jeszcze krążą 
wieści. Co do cen--te się przedstawiają nad
zwyczaj poważnie, tak, że poprostu w po
dziw nas one wprowadzają i nie umiemy na
wet wytłomaczyć ich sobie wobec ogólnych 
a słusznych utyskiwań rolników na warunki, 
w których dziś gospodarować są oni zmu-., 
szem ... 

- KlasztOI' Jasnogól·ski. Roboty zew
n~trzne pl"'L] odnawianiu klasztoru Jasno
gó.rskiego postępują raźnoj prawie wszystkie 
śClany są na nowo tynkowane cementem, 
dach w niektórych miejscach pokrywają 
blachą· Ojcowie Paulini, chcąc mieć dobrą 
i trwałą robotę, nie oddali żadnemu przedsi~
biorcy robót, lecz sposobem gospodarczym 
sami zakupują materyjały i godzą ludzi, 
którzypl'lłcu.ią pod okiem fachowego majstra. 

- W kościół parafii Koziegłówki pod 
Zawierciem w dni 4-ym b. m. uden.ył piorun. 
Działo się to pod koniec nabożeństwa nie
dzielnego. Burza z gradem i piorunami za
trzymała pobożnych dłużej w kościele, gdy 
nagle silny huk dał si~ słyszeć w stronie 
dzwonnicy, umieszczonej nad chórem. Było 
to uderzenie piorullrl, który, przeleciawszy 
po ściauie wewnętrznej kościoła, wpa(U w 
ziem i~. Za bił on trzech ludzi, powalił na 
ziemi~ i kontuzyjował organiste, oraz sześć 
os~b. w kościele będących. Na dzwonnicy 
koscJoła wynikł pożar, lecz został szcze
śliwie ugaszony. • 

-- W majątku Kl'lIszyna, własności 
książąt Lubomirskich, znajduje sie tak wiele 
zwierzyny, iż czyni ona bardz; dotkliwe 
szkody okolicznym włościanom, ryjąc pola 
i niszeząc rośliuność. "Jeżeli narzekamy na 
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włościan (mówi z tej okazyi "Gazeta Ra
domska ") trudniących się kłusownictwem 
dla tego, że nam czynią szkody w zwierzo
stanie, to również należałoby przyjąć pod 
uwagę i powyższą okoliczność, od której 
cierpią ubodzy sąsiedzi, a tern silniej to za
znaczamy, że o ile nam wiadomo, prośby 
włościan nie są uwzgl~dniane, anietaktowne 
postępowanie stróżów leśnych i gajowych, 
rozdrl:tżuia ludność i powoduje bójki, a na
wet zabójstwa". 

- Nowa instytucyja. Łódzkie Towa
rzystwo A kcyjne Składów '}'owarowych 
i Ubezpieczenia towarów z wydawaniem 
warrantów, którego ustawa Najwyżej za
twierdzoną została w dniu 27 marca r. b., 
rozpoczęło swoje czynności dnia 6 czerwca. 
Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi 
rs. 1,875,000, rozdzieloey na 7,500 akcyj, po 
2501's. każda.-Na pierwszem Ogólnem Ze
braniu akcyjonaryjuilzów wybrani zostali na 
członków Rady Zarządzającej pp.: baron Ju
lijusz Heinzel-prezesem, D-r prawa Napo
leon Haillant-w ice··prezesem, rzeczywisty 
radca stanu Romuald S~dzikowski, Dawid 
Karol Rosenblum i Teodor Beer; zaś na 
Członków Zarządu: S. B. Słomnicki jako dy
rektor zarządzający, Max Roth, Dawid Staub 
i Zygmunt Ziege jako kandydat. 

- Zmarł w Krakowie d. 26 b. m. prze
żywszy lat 85, ś. p. August Zawisza Czarny 
b. właściciel Soboty, Janowca, Lubstow~ 
i Łagiewnik pod Łodzią. 

- Ds. 300 zgubione jeszcze w 18.97 roku, 
znalezione i złoźone u księdza GruchaIskie
go, o czem podawaliśmy ogłoszenie w kilku 
ostatnich numerlIch n!lszego pisma-powr6-
ciły do rąk poszkodowanego, który się o ich 
znalezieniu z tychże ogłoszeń dowiedział. 

Na wpisy złożono w tych dniach 
w naszej redakcyi od panny M. R. rs. 1 k.20. 

- Za najlepszy humorystY$!zny czte
rowiersz ogłosił konkurs nKur. Swiąt". Na
grodę przyznano p. Nenckiemu z Boczek 
Szadkowskich, za dowcip następujący: 

Pan: Oj! Macieju ciężkie czasy! 
Ochrona przyszła na lasy. 

Chlop: E ... oclJfony się nie bOję, 
Lasy pańskie ... drzewo moje. 

Z dalszych stron. 

- Z Warszawy. W poniedziałek dnia 26 
czerwca 1'. b. o godzinie 4-ej po południu, 
odbędzie się ogólne zebranie Towarzystwa 
hodowli ryb i rybyłóstwa w lokalu tegoż To
warzystwa, przy ul. Nowogrodzkiej J\~ 38 
m. 4.-Pl'zedmiotem narad b~dą sprawy 
bieżące, oraz proponowana przez Zarząd Od
działu i przez whldzę zatwierdzona tegorocz
na Wystawa Rybacka w WlIrszawie.- Upl'a
sza się pp. członków o rozszerzenie wiado
mości o tern posiedzieniu i o przyprowadzenie 
ze sobą tych wszystkich osób, stojących po 
za towarzystwem, którym sprawy wystawy 
i losy rybactwa krajowego nie są obce. 

- W Kielcach. Od kilku miesięcy agituje 
się projekt, założenia fabryki sztucznych 
nawózÓw. Ze przedsiębiorstwo jest dobrym 
interesem i oJpowiednim dla lokowania 
miejscowych kllpitllłów dowodzi choćby je
deu ale bardzo wymowny fakt, że w Radomiu 
oczekują tylko chwili, aby taką samą fa
bl'yk~ założyć, jeżeli Kielce nie pospieszą 
urzeczywistnić swoich projektów. 

- Z Lublina. Zgromadzenie kupców m. 
Lublina, na walnem posiedzeniu odbytem 
w dn. 30 maja 1'. b. w lokalu Kasy pożycz
kowej prz-emysłowców lubelskich, postano
wiło zalożyć w m. Lublinie szkołę handlową 
?-lub 4-klasową z klasą przygotowawczą 
l dla opracowania projektu ustawy, opiera· 
jącej się na Najwyżej zatwierdzonej dn. 15 
kwietnia 1896 r. ustawie ogólnej handlo
wych zakładów naukowych wybrało odpo
wiedną komisyję. 
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Projektowana szkoła ma powstać z fun
duszu kupców i przemysłowców m. Lu
blina drogą ustanowionych przez ministery
jum finansów obowiązkowych dopłat do 
świadectw handlowych i przemysłowych, 
tak, aby zasiłek z tego źródła nie przewyż
szył rb. 4,000. 

- W Radomiu powiększono świeżo etaty 
urz~dnikom i woźnym magistratu. Etaty te 
zatwierdzone przez ministeryjum są nastę
pu iące: Prezydent miasta rb. 1,800, Rad ny 
kasy jer rb. 1,200, Radny sekretarz i Radny 
policy i po rb. 1,100, dwóch sebretarzy i bu
chalter kasy po rb. 750, ekspedytor, archi
wista i dwóch sekwestratorów po rb. 500 
każdy, felczer miejski i akuszerka miejska 
po rb. 300, oraz ośmiu woźnycb po rb. 140 
każdy. 

- W Kaliskiej dyrekcyi '}'. K. Z-go, wskutek 
wakującej posady po zmarłym archiwiście 
Ś. p. Urbańskim, wdniu 31 maja r. b. zwo
łane zostało ogólne zebranie członków dy· 
rekcyi szezegółowej wyżej wymienionego 
towarzystwa, na którem mianowano archi
wistą dotychczasowego podsekretarza p. Jó
zefa Smogorzewskiego; podsekretarzem p. 
Aleksandra Tyblewskiegoj dziennikarzem· 
ekspedytorem kancelistę p. Józefa Kraszew
skiego; kanceJistą-dyjetaryjusza p. Stanisła wa 
Cbrupczałowskiego i dyjetaryjuszem p. Jana 
MarczyńRk iego. 

- W Pińczowie, wzorując się na ustawie 
normalnej, zorganizowano straż ogniową 
ochotniczą liczącą 90 członków rzeczywi
stych i czynnych. Na pierwszem zebraniu 
ogólnem, zwołanem przed kilku dniami ce
lem wybrania prezesa rady zarządzającej 
i naczelnika, glosowało 60 wyborców. 

---0.0---

Wiadomości Ogólne, 

- Wykłady rolnicze w szkołach ludowych. Mini
ateryjum oświaty opracowuje już projekt wpro· 
wadzenia do szkół wiejskich i dwuklasowych 
miejskich wykładów gospodarstwa wiejskiego. 
Według projektu, wykłady mają być prowadzone 
i teoretycznie i praktycząie. Za prowadzenie ta
kowych nauczyciel pobierać będzie dodatkową 
pensyję z fnnrluszów skarbowych. Zajęcia prakty
czne dla uczniów prowadzone będą w polu, ogro
dzie lub pasiekacb, należących do szkoły. Popu-
1arne wykłady takie prowadzone będą po za obrę
bem zwykłych zajęć szkolnych. 

- Przestępstwo kryminalne. W Wa1'sz. DniewII. 
czytamy, co następuje: "Wobec coraz bardziej roz
powszechniającego się używania sacharyny do fa
brykacyi produktów spożywczych i napojów, 
ciekawym jest wyrok departamentu karnego ka
sacyjnego senatu, który uznał dzialalność w tym 
kierunkn za przestępstwo, pociągające za sobą 
karę kryminalną. Wyrokiem moskiewskiego sędzie
go pokoju włośl,lianin Miul'sen, obwiniouy o fabry
kacyję w celu sprzedaży wód owocowych z do
mieszką sacharyny, był skazany na zasadzie art. 
115 ustawy karnej ua areszt 3-miesięczny. Rozpa
trzywszy skargę kasacyjną Minrsena, Senat uznał, 
że al·t. 115 ustawy karnej zastosowany jest do 
czynu obwinionego prawidłowo, ponieważ, na za
sadzie badań, dokonanych przez wydział lakarski, 
okazuje się, iż przygotowalle przez obwinionego 
na sprzedaż wody owocowe, zawieJ'aly w sobie 
szkodliwą dla zdrowia substancyję. Wobec tego, 
senat skargę kasacyjną pozostawił bez skutku". 

- Miary i wagi. Ministeryjum skarbu, celem upo
rządkowania handlu na targach i jarmarkach, zwła
szcza produktami rolnemi, uznało za niezbędne aby 
wazenie tych produktów odbywało się na wagach 
pubilcznych. Wobec tego postauowiono zapropono
wać władzom miejskim i ziemskim, zaprowadzenie 
na placach jarmarcznych IV miastach i po wsiach 
wag publicznych, oraz podczas targów obowiąz
kowe waz!'nie produktów rolnych włościan. 

- Zakłady naukowe okręgu warszawskiego otrzy
mały IV tych dniach okólnik następujący: n W osta
tnich czasach w wielu krajach europejskich oraz 
w Stanach Zjednoczonych hygieniści i przełozeni 
szkół zwrócili uwagę na olbrzymi, bo dochodzący 
do 950{0 rozwój pSUCia się zębów u młodziezy szkol
nej. Wszędzie też przedsięwzięto odpowiednie środ
ki, celem usunięcia złego. Hygiena współczesna, nie
zaleznie od leczenia zębów nadpsutych, przywi~
zl1je wielkie znaczenie do peryjodycznych oględzin 
zębów, cele.m szybkiej pomocy w I'azie choroby. 
Oględziny te są nader ważne z powodów następu· 
jących: 1) próchnieuie zębów, oprócz lIiezuośnego 
bólu, szybko prowadzi do ich całkowitej utraty; 2) 
zęby chore i spróchniałe są ogniskiem zarazy dla 
zębów zdrowych, miejscem rozwoju zgnilizny, którą 
chory wprowadza z pokarmem do żołądka i przez 
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oddychanie do płuc; 3) wyrywanie bolących zębów 
psuje normalny rozwój szczęk, nie mówiąc już o stra
sznem cierpieniu; 4) w ciasnych klasach, przepeł
nionych dziećmi, chorzy na zęby zarażają po
wietrze, i tą drogą szkodzą swym towarzyszom 
l'drowym. Aby zapobiedz złemu, należy we wszyst
kich szkołach urządzać peryjodyczn~ oględziny zębów 
i cokolwiek nadpsute plombować. W każdej szkole po· 
winien być stały wykwalifikowany dentysta, który przy 
odpowieduiem wynagrodzeniu powinien jeszcze ko
rzystać, stosownie do swej wiedzy, z praw służ
by państwowej . Po wszechstronnem rozpatrzeniu 
sprawy, rada lekarska orzekła, że organizowanie 
pomocy dentystycznej dla młodzieży szkolnej jest 
konieczne, i przedstawiła swoje motywa i uchwały 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia p. Miuistra spraw 
wewnętrznych" . 

- Stopnie w szkołach . W ministeryjum oświaty po
ruszono projekt zmian w dotychczasowym systemie 
stawiania stopni uczniom w tym duchu: 1) aby sta· 
wianie stopni za każdą lekcyję było rzeczą nieobo
wiązkową dla nauczycieli; 2) aby gospodarze klasowi 
zawiadamiali rodziców o postępach uczniów przy
najmniej raz na tydzień drogą odpowiednich adno
tacyj w dzienniczkach; 4) aby stopuie na cenzuracb 
w pi erwszych trzech kwartałach stawiane były we
dług dotychczasowego systemu, w ostatni em za ś da
wano stopień roczny. 

---«.2>---

Z BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

Zawieszenie wydawnictwa. Jak douosi 
nDniewn. 'Varsz." wydawnictwo czasopisma ludo
wego " Zorza", Z rozporządzenia miuistra spraw 
wewnętrzuych zostało zawieszone na przeciąg 
8 miesięcy. 

- "P1'zywidzenie PodOi'a", oto tytuł ftljle
tonu w Nł 22 nPrawdy", napisany przez .Posła 
Prawdy~. 

Autol' stara się rozstrzygnąć pytanie, dlaczego 
chłop nasz jest tak chciwy na zi emi ę. Cz ęsto rze
czywiście zdarza się spotkać chłopa bogatego, któ
ry baruje od raua do nocy, niedoj e , niedośpi, cho
dzi w dziurawych butach i połatan ej kapocie. Za
możność pozwalałaby --llJU odpocząć, nasycać się 
dostatkiem pod każdym względem, ale gdzie tam! 
Do grobowej deski ugania si ę aby dokupić ka
wałek ziemi, zaokrąglić fortunę . Wyvosaźył już 
córki, syuom dał porządną ojcowiznę, ale sam pra-: 
cnje wciąż bez ustanku-aż do z a mknięcia powi ek. 
W stllje wcześniej niż słońce, kładzie si ę spać, gdy 
ono juz dawno zuikło z \vid olil'ęgu , męczy s ię stale, 
poci , ale pracuje! Takim był właśni e Maciej 
Podor. 

Wielu z nas, przypisuje to nieustanue deptauie 
chłopa nałogowej, bezmyślnej chciwości jego; al e 
z ust MaCieja przekonał si ę poseł .Prawdy" że w 
zanadrzu ukrywa on myśl głęboką. 

nOd lat dwndziestu widzę (mówi Podor), że pa
nowie pospiesznie wyprzedają ziemię, jak przed 
odjazdem, każdemu, kto chce kupićj że ciągle mó
wią i piszą o balonach, jakby gotowali się do po
wietrzuej podróży. Dawniej folwark po kilkaset 
lat zostawał w tej samej rodzine, dziś prędzej 
zmienia właścicieli uiż koznch. Panowie zamierzają 
wkrótce opuścić ziemię. Cóż my chłopi powin
niśmy robić? Kupo-wać ją jaknajwięcej-wszystką". 

Jeżeli panowie-rzekł autol' w odpowiedzi-po
rzucą ziemię, to po co macie ją kupować, kiedy 
możecie wziać darmo? 

nO, ni e-odparł Maciej-oni z pewnością kiedyś 
zatęsknią i wrócą, bo gdyby Bóg miał lepszy 
świat niż ziemia, toby na nim ludzi obsadził. 
A wt~dy odbiorą każr]emu swój grunt, jeśli go od 
nich nie nabył. I znowu ma być tak, że my przez 
lat kilkadziesiąt uprawimy rolę, a oni potem we
zmą ją i skorzystają z naszej pracy, jak gdybyśmy 
byli ich bezpłatnymi parobkami. Niedoczekanie! 
Obwarujemy się dobrze. Czy teraz pan rozumie, 
czemu chłop odmawia sobie wszystkiego, ażeby 
kupować ziemię i czemu ja nie oc1Poczywllm." 
Rozmyślając nad tem zwierzeniem się Podora, 

autor wysuuwa następujące wnioski. 

o 
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nGdyby zagadnienia życia rozwiązywały się tyl

ko rachunkiem ekonomicznym, ślepa, nierozwazua 
namiętność naszego chłopa do ziemi byłahy błędem 
i szkodą (upadek fizyczny wskutek wycieńczenia 
fizyjologiczuego). Ale rachunek materyjalny nie je~t 
jedyną miarą wartości osobnicz ej i społecznej 
czynów lndzkich. Obywatele poznańscy sprzedający 
swoje dobra komisyi kolonizacyjnej, rohią iuteresy 
korzystne, czyli ze stanowiska ekonomicznego po
stępują rozumnie. A przllcież są to moralni nicponie, 
którzy wyrządzają społeczeństwu ogromne krzyw
dy. Natomiast chłop, który w niedostatku, kurczowo 
a rozpaczliwie, trzyma nabytą ziemię, wyświadcza 
mu wielkie dobrodziejstwo, chociaż o niem wcale 
uie wie i nie pod wpływem tej pobudki działa. 
Chłop -to ekonomiczny dzieciak, ale społecznie nie
strudzony konserwator narodu! Bez uiego bylibyśmy 
może oderwaną od miejsca garścią piasku, któ
rą wiatr rozrzucałby po całym świecie ... 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

W dniu 11 (23) czerwca w m. Tomaszowi e w 
doUlu Offmaua na sprzedaz maszyu do wyrobu 
tkauin wełniaufch, natnralnej sztucznej wełny róż
nego kolorn, l gotowego sukna, od sumy 8951 rb. 
i niżej. 

- 15 (27) czerwca w m. Piotrkowie w domu 
Chajma Izrajlowicza, na sprzedaż maszyn do szy
cia, od sumy 110 rb. 

- 28 czerwca (5 lipca) na Bugaju w domu 
Ludwika Tomy na sprzedaź cegły, od sumy 499 r. 

- 6 (18) lipca w m. Tomaszowie w domu Lan
daua na sprzedaż mebli, ocenionych ua sumę 152 I'. 

- 21 czerwca (3 lipca) w NoworatloIDsku w <)0-
mu Mikołajew~kiego na sprzedaz mebli, koui 
bryczki , uprzęży, od sumy 240 rs. 

-- 14 (26) czerwca w m. Łodzi w doUlu pod 
Kg 1 przy ul. dzielnt'j na sprzedaż mebli, od sumy 
238 rs. 

- 18 (30) czerwca VI' m. Łodzi: 1) pl'zy ul. Piotr
kowskiej pod.l-& 120 na sprzedaż zelaznych grę 
pli , od sumy 600 rs. 2) przy ul. Cegi eluiauej pod 
J\9 44 na sprzedaż wina od sumy U6R rb. 

- 15 (27) czerwca ma placu tal'go\vym w m. 
Tomaszowie na sprzedaż 24 kufrÓW z rzeczami 
cyrkowemi, od sumy 422 rb. 

- 14 (26) czerwca w ul'z ędzie gminnym w No
wem Mieście na 3-cb letnią dzi erżawę dochodów 
z rzeźni w temże mieście, od 452 ra. 75 kop. rocznie 
iu plus. 

- 23 czerwca (4 lipca) w kancelaryi gminy Go
spodarz w pow. łódzkim , na sprzedaż nieruchom ości 
VI' osadzi e Rzgó w pod N! 199, od sumy 400 rb. 

Dnia 10 (22) Czerwca 1899 r. Sąd Okr~
gowy Piotrkowski w składzie: wice-prezes 
S. W. Srzednicki, Członkowie Sądu: P. F. 
Rudniew i D. F. Antepowicz, w rozpoznaniu 
sprawy z powództwa kupców Augusta Te
scbicha i firmy" Wilhelm Landau", przeciw
ko firmie "lłl. FRE:\KEL" \V osadzie Kon
stanty/lowie istniejl!cej w osobacb przed
stawicieli i współwłaścicieli takowej: 1) Lu
dki Henendli 2-ch imion z Fuksów Frenkel, 
po zmarłym Motlu vel Markusie Fl'enklu 
pozostałej wdowy; 2) Joskowi Frenklowi; 
3) Fiszlowi Frenklowi; 4) Rh'szowi Fren
kłowi; 5) Ruchli F'renkelj 6) Fajdzie Frenkel 
i 7) Ch indzie Frenkel - wszystkim pełnole
tnim w osadzie Konstantynowie powiecie 
Łódzkim zclmieszkałyrn, w przedmiocie ogło
szenia rzeczonej firmy za upadłą, postanawia: 
1-0) Firmę fabryczną "lU. Fl'enkeJ", istnie-

jącą w osadzie Konstantynowie powie-

2-0) 

3-0) 

4-0) 

5-0) 

6-0) 

5 

cie Łódzkim w osobach wspólników 
tejże Ludki Renendli Frenkel, Ioska, 
Fiszla, Hirsza, Ruchli, Frajdy i Chindy 
Frenklów uznać za upadłą, licząc ter
min otwarcia upadłości od dnia 27 Li
stopada 1898 roku; 
Opieczętowanie majątku upadłej firmy, 
gdziekolwiek się takowy znajduje, na
kazuje; 
Wzmiankowanych wspólników rzeczo
nej firmy "M. Frenkel" pod dozór poli
cyjny oddaje; 
Sędzią Komisarzem upadłości Członka 
Sądu P. F. Rudniewa, a kuratorem 
Adwokata Przysięgłego Władysława 
Otto mianuje; 
Ogłoszenie niniejszego wyroku w po· 
rządku przepisanym i przez wywiesze
nie takowego w miejscu w Sądzie na 
to przeznaczl)nem postanawia; 
Wyrok niniejszy poddaje egzekucyi 
tymczasowej. 

Zgodnie z oryginałem 
Adwokat Przysięgły W. Otto. 

S::ĘJDZJ:.A. X:OMJ:S.A.E.Zi 
masy upadłości 

Firmy "M. FRENKEL" 
\V Konstantynowie 

na zasadzie artykułu 476 Kod. Rand. zebra
nie wierzycieli powołanej firmy, celem, wy
bol'U tymczasowych Syndyków-wyznacza 
na dzień 24 Czerwca st. st. 1899 r. w sali 
posiedzeń do spraw w drodze uproszczonego 
postępowania Sądu Okręgowego Piotrkow
skiego.-lO/vI 99 (podpisał) P. Rudniew. 

Zgodnie z oryginałem 
Adwokat Przysięgły W. Otto. 

____ Poleca się pierw.~or:.:ędny 
..... a tani Hotd A.ngiebki 
w mieŃcie O:.:ę.tQchowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

:Nowy Bo:.:klad ja:.:dy pociągów 
na Stacyi Piot'rków 

od dnia 6 (18) Maja 1899 roku. 

Odchod~ą z Piot1'kowa: 

do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 114 w nocy osobowy 
5 m. 22 w uocy tow.-os. 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 36 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pośpiesz. 
6 m. 40 po poło osobowy 
9 m. 49 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

do Warszawy . 

3 m. 4 w nocy kury jer. 
4 ID. 59 w nocy oS.-tow. 
6 m. 35 rano ogobowy 
8 m. 30 rano osobowy 

10 m. 33 rauo osobowy 
1 m. 2ó po poło pośpies z 
6 m. - wiecz. pocztowy 
8 m. 14 wiecz. osobowy 

P1'zychodzą do Piot'l'kowa: 

z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 

11 m. 50 \V uocy osobowy 10 m. 55 w nocy osobowy 

-------... -------
E N I A. 

Zakład Chirurgiczny i Giuekologiczny 

złożone z 4 lub ó pokoi i kuchnią przy 
ulicy .Petersburgskiej", lub w j ej po
bliżu, dla rodziny mającej się sprowa
dzić do Piotrkowa. Oferty składilć w 

rozpoczął w odcinku druk nowalii Zygmunta Sarneckiego p. t. _MURZYN" na
stępnie zamieści utwór Michała Bałuckiego p. t. nPAMI~TNIK I\1UNIA" i Elizy 
Orzeszkowej .DYMY", a po ich ukończeniu obszerniej szą powieść współcze
sną Artura Gruszeckiego. 

doktora Solmana, Warszawa, Ale

ja Szucba 9. Stałe pomieszczenie cho

rych . Ambnlatoryjum od 12-1. Ront-

genoskopia. (26-10-2) 

Redakcyi .Tygodnia". (3-1) 

Poszukuj ~ posiadłości, 
pozostałej z parcelacyi, 1-0-4-0 włó
kowej, złożonej: z murowauego dworu, 
ogrodu spacerowego i owocowego, staj
ni, obory, sta\vu, ornego gruntu, łąki 
i inwentarza. Pośrednictwo wyłączone. 
Oferty prze~yłać spiesznie: CZl!stocho
wa, skrzynka pocztowa N> 79. (3-2) 

Cena nKuryjera Codziennego" wynosi w Warszawie rocznie rub. 6 półro
cznie rub. 3, kwartalnie rnb. 1 kop. :iO, miesięczui e kop. óOj na prowincyi 
roczni e rub. 9, półroczuie rub. 4 kop. ÓO. kwartalnie rub. 2 k. 25, mies. kop. 75. 

Wszelkie przesyłki pieniężne najlepiej adresować wprost pod 
adresem administracyi nKuryjera codziennego" Warszawa, Krakowskie Przed
mieście Nl 17. _ 

K3Żdy prenumerator nKutyjera codz." otl'zyma w końeu kaŻdego kwar
tału r. b. 

tom Poezyj SŁOW ACKIEGO. 
Pragnący odhierać Poezyje Słowackiego w oprawie, zllchą nadsyłać na po kop. ]5, 30, ÓO i 

koszty oprawy po 15 kop. do każdego tomu. W. B. O. 3999. (1-1) nwagę na Nl 337. 

Doz . przez War. 
Urz. Lek. 1\'9337. 

PUDER IRIS 
nieazkodliwy 

Żadać w blasza
nem opakowaniu 
z podpisem H. 
Lacha. Pudełko 

rs. t. Zwraca się 
(12-5-2) 
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Piotrkowskie Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu \ 

Sekcyja VII-a Górniczo-Hutnicza 
Warszawskiego Oddziału Najwyżej zatwierdzonego Towa-

rzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i handlu 

podaje niniejszem do wiadomości, iż oprócz dyskonta weksli: 
niniejszem podaje do pUblicznej wiadomości, że posiadając w 
Bwem gronie specyjalistów każdego góruiNlego kierunku, bez
płatnie iuformuje potrzebujących we wszystkich sprawach do
tyczących przemysłu górniczego i hutniczego (poszukiwań eks
pertyz, eksploatacyi i t. d.). Zgłaszać się należy listownie 'i 08U
biście: do Sekcyi Górniczo-Hutniczej w D~browie Górniczej (IV gma-

l-o Przyjmuje na przechowanie papiery procentowe, do
kumenty i inne wartości za opłatą 1% od tysiąca, 
za każdy następny tysiąc po kop. 75; 

2-0 Wydaje przekazy na: Warszawę, Łódź, Będzin, So
snowiec, Częstochowę, Kalisz, Tomaszów, Lu
blin, Radom, Płock; 

3-0 Inkasuje należności z weksli i innych dokumentów; 
4-0 Udziela pożyczki pod papiery procentowe, towary, 

konosamenty, frachty; 
5-0 Przyjmuje do realizacyi papiery wylosowane oraz 

knpony; 
6-0 Przyjmuje na lokacyję procentową kapitały. 

chn Resursy). (24-15-2) 

Zilldad elekbQte~bn!cZ:Dl 

AQama Klimki~wic~~ 
Warszawa 

Senatorska 35. 

NB. W-obec zbliżającej się pory letniej a z nią 
vvyj azdó'W na letnie ulieszkania. Zarząd To""" a
rzyst"VVa z'\Vraca szczeg-ólną u'Wagę na punkt 

Poleca przeciw koniok1'adoJn, zlodziejou&, 
specyjalne Ost1'zegacze elektryczne od rb. 15. Telefony, 
Dzwonki, Elementy, Maszynki do elektryzacyi, Cewki, 
Motorki i t. d. - Fonografy i walce do nich z muzyką, 
śpiewem także polskim, ruskim i t. d. - Cenniki ilnstro-

- 1-y niniej szego ogłoszenia. (4-4) 

GWABANO'Y.TA ZVPEŁNA. 

Wykończenie eleganckie, matm'yjal najlepszy, P,'zy 
zastosowaniu na 1'ok 1899 najnowszych ulepszeń, 

wane bezpłatnie. (10-10) 

Fabryka Rowerów 
uThe whUe Fle:yrU 

Bracia lange w lodzi 
ulica Św. Andr~eja .7\9 2~. 

Rowery, Tandemy i maszyny wiełosiedzeniowe. Reprezen
tant na Piotrków i okolic@ A. LUFT (dom W-go Stronczyńskiego). 

Ceny możliwie nizkie. _ 
(0-19) ................................................................................................. 

TanBUsz Kowalski i A. Trylski 
WABSZAWA, MIODOWA .7\94 

jako WYt4CZN~ REPREZENTANCI polecają 
z fabryki 

Walter A. Wooda 
ŻNIWIARKI i KOSIARKI 

najwięcej li nas rozpowszechnione i uznane za najlepsze 

oraz z fabryki J. W. Stoddard et C-o w Dayton 

alłABJ~ KONNE ~~TłaE1ł" 
najta'walsze ze wszystkich. 

__ CENN:IX:I 'VVysy:tar.ny na 

Redaktor i wydawca lIirosław Dobrzallski. 

! Za wyna[rodzeniem! 
Zgubiono 2 tygoduie temu zegm'ek 
s1'eln'ny, mający pod każdą cyfrą em
blemat Męki Pańskiej.-Sumienny oddaw
ca zgłosi się do cukierni Szymańskie60 
w Piotrkowie. (3-2) . , 

I 
POROJ. 

Do oduajQcia pokój dla pań za 
rs. 60 rocznie. 

Wiadomość w Redakcyi. (3-2) 

• 
~:toda, zdro'VV a 

MAMKA 
ze ~wieżym pokarmem, do umieszcze
nia w każdej chwili u Żeb1'owskiej, 
wprost cerkwi dom Miilltwa. (2-2) 

tłU A D Z I E J A" 
Pracownia Obuwia 

m~zkiego, damskiego i dziecin
nego (istniejąca od dnia 1 października 
1897 1'. w Piotrkowie IV domu p. Adam
czyka) przy ulicy .Moskiewskiej" pl'ze
niesioną została do domu ks. 
Jiittne1'a P1'ZY tejże ulicy. 

Polecają\l się z swym towarem wzglę· 
dom Szanownych Pań i Panów, zape
wnia najsolennoj, że potrafi i nadal. 
tak jak dotąd, zadość uczynić wszel
kim, najwyszukańszym Ich wymaga
niom. Ceny bardzo umiarkowane. Jlfate
ryjał wyborowy. Robota na termin. 

(52-4-2) 

------------------------------------------------
1l0BBo;reHo UeHaypolO. IIeqaTaao B'b lleTpoKoBCKOIi: fy(jepBc:;:oti THuorpa.jJi li. 



00 '0.1 'ułtł!oqo 9!qO.I PIM~mAM BPlllf npoMod o.\1Bl Z !a 
mAq lęAm B!ll zO~I ~n~am m!olll O 'mln O 'lltl.L -

'lloo1!tłJBZJd llłtlłoMIlZ-~nzsnf!In r O -
'nzsnf!Inr O 

a!M9m ~zstllęAmop BPI a!s B~ '[tlMtlpn ~!N. -
:tlIUPOP BAliI.!! 

!ll1'ld '9\lZtlljo i:lllO!M!ZP~ ~!s tłł'BJtłlS 'BfA.ltll\T A'p.\1 V 
mOM f~nstłłM ilnO!M1'lqzod ęa18~f 

malez 'lll~pnSAZSM aAl z8tłqonł8 1'l!lltlpZ! AptłJ 0.\1BJ9PI 
'ęo.\10l[ lllap\onJa!lj pod ~glS?r ~lf~plldAM AOM!aazJd B!Oę 

-BIM !ZpoqoB7. ftłlUl 'AlalS~!N 'ruAa~rU!nm~p1'lZ pliS AM 
-O.lpZ faf 'mOMAłdM IllAUZlIrAZJd mAOn! Ałll.\1~lu a!o A'q 
!auIOM AłAq !lęA'm ! a!OA~ 'eloM fBf ,{ąa1!'B llqaZJ10d '9a!m 
-nzo.lz 1WJaS o;JaMs sOł;J tlł.\1olll B1B!qOl[ Aą~~V -

·eo.las il!oęonnoPIB 
01lIA1 ~!S O~rn.la!lI 'J9qAM 9!ąo.lZ afa!Zp1m UlBW -
'~!llzsa!dsod 9BłB!ZP aro !O ~ZpB.1 ZOBI 'B~Oru 9&g -

'llląopod fBO~!M a!zpaq ~!S !Ill A.l91l[ 
'AOO! ~!S a!zp{tlOZ a~OIll-'IlUAZOMB!ZP tłpO(1ll llIJtldpo 
-B!Oa!lI1ę '130 OJj[A1 lsaf ~a!oazJd oapar 00 a!N. -

'!oęo(!m zBq 9!8 0łAZO~łod 
9a!Ma!Zp fa!olllfullAUd 'M1sgBHtłlll IiOAMm9ZOZB 99!SB!ZP 
'Bn a~ 'ftłl~!llllld ! az.lq op Oa!M a!s [ęAmB N 'a!MO~am 
!sdBl! tłO U[tlMAq oZAza~~ru qOPltłl Z '!ZPOMOP aro o.\1azo 
-lO Bzazsaf 01 ZOgI 'QJlll1l1 qO!lfSJ~I'BMtnI IiJAZSMJQ!d M 
łlllnq 01p'BUllZ alfzso.q ar. IlpM'B.ld !nljl~f1'lm zaq aro ! 
AOlo~.\1!IalO! 'AOIll~fAZ.ld lSBf ~lJdlll!S Otl<1 ''?IpB!Modpo 
lIZ;:'MOOtllS ZStlp Ill!U 'az.lqop 'I1ł!MOOlllS'BZ ~!S ęlq ~tl;JtlJd 
olIlAl Il '~loM lIMl ilU n liS!;:' ilU 9Il.lB!MAM g;:,q;:, B!N '!M 
-'Bfqo A.IB!meZ BfoMS o.\1nłptJzB!" ! 'B!qol O mAm y.ldw!S 
uud a~ '!;:,ęoM!ldl~M ll.\1altl alU 'll.\10Jp 8fow -

- 'ag -

- 56 -

tranki zamieniał na dolary), była jakby stworzoną na 
to, by zostać jego żoną, Zachęcany przez matkę, 
uwielbiającą sweg'o jedynaka, postanowił zręcznie od
grywać rolę oczarowanego wdzi~kami panny i nie tra
cić czasu na długie konkury. Znów więc w kilka dni 
potem elegancki jego faeton ukazał się przed bramą 
pałacyku państwa Flawe. Julijusza nie było w domu, 
pani J:Ielena więc sama gościa przyjęła. 

Pan Simpre oddawna miał już osnuty plan post~
powania: umyślił pozwolić swoją miłość odgadnąć 

i zabawić się w onieśmielonego uczuciem młodzieńca, 

Po kilku banalnych frazesach przystąpił do rzeczy, 

- Przyjechałem dzisiaj prosić państwa, wraz 
z panną Ourvil, w imieniu mej matki, na śniadanie, 
W tak blizkiem sąsiedztwie ceremonij e są niepotrzebne; 
naznaczcie więc państwo dzień dla siebie dogodny, 
a my się do tego zastosujemy. 

Pani Flave odpowiedziała, że porozumie się z mę
żem i listowną prześle odpowiedź. 

Ryszard zaczął się rozwodzić nad przyjemnością, 
jaką mu pobyt w domu kocblljącej go i tak przez niego 
kochanej matki sprawia; w końcu dodał z westchnie
niem: 

- Jakaż to będzie dla mnie boleść, jeśli znów 
będę musiał ją opuścić! 

Czy pan w nową wybiera się podróż? 

- Nie wiem jeszcze, Mojem najgorętszem ży

czeniem byłoby pozostać tu nazawsze, lecz to pi~kne 
marzenie moźe się nigdy nie spełnić! 
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- O Maryjo! W chwili gdy postanowiłem z me
go serca cię wyrzucić, nie powinnaś była pojawiać się 

przedemną i nad mojemi płakać łzami ... 

Tutaj urywa się pamiętnik pana Julijusza Flave. 

VI. 

Ślub panny Simpre odbył się w październiku, 
a Maryja jako drużka wsparta na ramieniu brata panny 
młodej, swą urodą i wdziękiem zwróciła uwagę wszy
&tkich uczestników tej familijnej uroczystości. Czy zau
ważono już wtedy, jak wiełkie wywarła na Ryszardzie 
wrażenie, nie wiem; wszyscy jednak, gdy rzecz stała si~ 
już powszechnie wiadomą, utrzymywali, że następstwa 

tego spotkania od pierwszej przewidywali chwili, 
Mniejsza jednak o sądy ludzkie; ważniejszem jest to, że 
rzeczywiście Ryszard podczas zebrań i licznych obia
dów na cześć młodej wydawanych pary, był bardzo pię
kną panną zajęty. Że jednak rola drużby upoważniała 
go niejako do wyświadczania rozlicznych grzeczności 

swej damie, pani Flave, baczna zawsze spostrzegawczy
ni, nie przywiązywała do tego żadnego znaczenia, ocze
kując, aby zachowanie się młodzieńca dowiodło, że 

nie był to tylko ogień słomiany. 

Tymczasem pan Flave przechodził istne tortury, 
widząc się od niejakiego czasu zmuszonym do nieustan
nego kłamstwa i udawania, do milczenia lub żartuwa

nia, do uśmiechania się nawet, gdy o mało nie dławił 
się ze złości. Odetchnął przeto swobodniej, gdy po wie-

Honor kobiety. 7 
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się stało, jest zupełnie naturalnem. Julijusz przyzwy
czaił sili do twego widoku, ma wiele dla ciebie przy
jaźni i twoje usunięcie się wielką by mu przykrość 

sprawiłoj nie cbce wi~c byś nas opuszczała. Ale to tylko 
egoizm z jego strony. 

- Chcę tylko twoich rad słuchać-szepnęła mło
da dziewczyna, drżąc na przypuszczenie, że może 
w tych słowach jaka ukryta myśl się mieści.-JeżeJi 
uważasz, że pan SimpnL. 

- Nie chodzi tutaj specyjalnie o niego. Chciałam 
ci tylko dowieść, że Julijusz każdemu starającemu si~ 
o twą rękę, będzie miał wiele do zarzucenia. U przedzi
łam cię, to dosyć! 

Powstała, jakby zaznaczając, że uważa rozmowę 
za skończoną. Odchodząc jednak, dodała: 

- Proszę cię, nie wspominaj o naszej rozmowie 
Jułjjus~owi. Czy przyrzekasz mi to? 

- Przyrzekam-odparła posłusznie Maryja. 
Pozostawszy samą pani Flave zaczęła rozmyslać, 

czy nie uczyniła źle, oskarżając męża o egoizm, czy to 
nie ona raczej była egoistką i zazdrosną na widok 
przyjaźni najbliższych sol)ie istot, zacieśniającej się co
raz bardziej, a obojętności męża, tak do dawnych nnie
sień niepodobnej. 

Dotąd nie podejrzewala jeszcze występnej miłości 
Julijusza, a nie dałaby nawet wiary, gdyby jej kto po
wiedział, że Julijusz doskonale zdawał sobie spraw~ 
z uczucia, jakie żywił względem pięknej dziewczyny, 
że już w duszy jego dokonało się tajemnicze przeobra
żenie sympatyi w miłość, a szacunku w zuchwalstwo, 
czekające tylko sposobności przejawienia się z całą 
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wiek inny b~dzie moim mężem? O! jestem nieszcz~śli
wal bardzo nieszczęśliwa! Rumienię się, gdy Helena 
składa na mojem czole pocałunek. 

Łzy,jakiemi się zalała, wzruszyły bardzo Julijusza; 
ujął jej r~kę i czułemi słowy zaczął pocieszać, tłoma

czył że za win~ niepopelnioną cierpieć nie powinna, że 
nareszcie on sam jest przyczyną wszystkiego złego i że 
ona żadnych wyrzutów sobie czynić nie może. 

Nie usuwała ręki i słuchała słów przyjaciela, 
zuajdując, jak każda kochająca, a żałująca swego pod
dania się kobieta, nicmałą ulgę w zapewnieniu, tak 
często bezmyślnie powtarzanem : 

- "Miłość twoja tlla mnie, nie jest żadną winą; 
to ja jestem występnym, a zbrodnią moją jest, że cię 
zanadto kocham!" 

A ponieważ tę zwrotkę właśnie powtarzał Julijusz 
na różne tony, Maryja uspokoiła się i łzy jej obeschły. 

- Czy sądzisz, że gdybym teraz wyszła :l.a mąż, 
mogła bym być szc:l.ęśliwą-spytała. 

Pan Flave nie mógł odpowied:l.ieć natychmiast, 
ponieważ w tej cbwili przesunęła mu się w myśli ele
gancka i uśmiechnięta sylwetka pana Simpre, Jego 
czarne wąsiki i dystyngowana powienchowuość, mogły 
si~ podobać, a nawet mówieno, że cieszył się niemalem 
u kobiet powodzeniemj gdyby więc podobał się Maryi, 
gdyby jej serce :l.dobyć potrafił.... Julijuszowi na to 
przypuszczenie krew uderzyła do głowy i głosem :l.az
drością stłumionym przemówił: 

- Nic nie wiem. Nie mam siły dawać ci jakiej
kolwiek rady! 
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